
nie do zjedzenia. Sól także konserwuje, 
chroni od zepsucia.

Prawdziwi uczniowie Jezusa są solą zie-
mi: jest ich mało, a jednak ich wpływ 
na świat i innych ludzi jest przeogromny. 
Mała trzódka, jak nazywa ich Jezus, prze-
nika cały świat. Jednak sól może utracić 
swój smak. Jeżeli uczniowie Jezusa stra-
cą miłość do swojego Mistrza, jeżeli będą 
uczniami tylko w rejestrze, a nie w sercu, 
ich wpływ na świat będzie znikomy.

Wy jesteście światłem świata. Uczeń Je-
zusa staje się światłem w świecie, gdy 
najpierw sam czerpie ze Źródła światła. 
Nie ma dwóch źródeł światła – jest tylko 
jedno Światło świata i prawdziwe Źródło 

światła: Chrystus. Ale Jezus chce świecić 
przez swoich uczniów, którzy kontynuują 
Jego dzieło w historii. Dlatego naszym 
zadaniem jest stawać się tak czystymi, 
przejrzystymi, by Jezus mógł przez nas 
świecić.

Na podstawie: „Deon”

Refleksja ewangeliczna  
na niedzielę /Mt 5,13–16/

5. Niedziela Zwykła

5 lutego 2017
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Wy jesteście solą dla ziemi
Jezus w dzisiejszej Ewangelii mówiąc 
o roli, jaką powinni spełniać Jego 
uczniowie w świecie, posługuje się 
dwoma symbolami: solą i światłem.

Wy jesteście solą dla ziemi. Sól symboli-
zuje czystość. Starożytni Rzymianie mó-
wili, że jest najczystsza, ponieważ pocho-
dzi od morza i słońca. Sól nadaje smak. 
Bez niej potrawa nie ma smaku, jest mdła, 
nieużyteczna. Soli potrzeba wprawdzie 
niewiele, aby obiad stał się smaczny; 
a  jednak bez tej niewielkiej ilości – jest 

Prezentację świętych związanych 
z  naszym miastem rozpoczynamy 
od postaci ogłoszonej przez pol-
ski Kościół oraz Sejm RP patronem 
roku 2017. 

Adam Bernard Chmielowski urodził 
się 20 sierpnia 1845 r. w podkrakowskiej 
Igołomii. Wcześnie stracił rodziców. Jako 
osiemnastoletni student Instytutu Rol-
niczo-Leśnego w Puławach brał udział 
w powstaniu styczniowym. Ranny w prze-
granej bitwie pod Mełchowem stracił 
nogę, amputowaną w warunkach polo-
wych bez znieczulenia. Kolejne 10 lat spę-
dził za granicą, najpierw w Paryżu, gdzie 
podjął studia malarskie, potem studiował 
inżynierię w Belgii, aby ostatecznie po-
wrócić do malarstwa.

Ukończywszy Akademię Sztuk Pięknych 
w Monachium, po amnestii 1874 r. wró-
cił do kraju i tu zaczęła się dokonywać 
jego przemiana duchowa, widoczna też 
w twórczości artystycznej, która dotych-
czas oparta na motywach świeckich, za-
częła teraz czerpać natchnienie z tema-
tów religijnych.

Najpełniejszym wyrazem tej przemiany 
jest obraz Ecce Homo, owoc głębokiego 
przeżycia tajemnicy bezgranicznej miłości 
Boga do człowieka. Chmielowski w pełni 

sił twórczych porzuca malarstwo i w wieku 
35 lat wstępuje do nowicjatu jezuitów z za-
miarem pozostania bratem zakonnym. Po 
pół roku opuszcza jednak zakon w stanie 
silnej depresji i po odbyciu kuracji przeby-
wa u swego brata na Podolu. Tam zafa-
scynowała go duchowość św. Franciszka 
z Asyżu, który stał się jego wzorcem pój-
ścia za Chrystusem i radykalnego oddania 
się na służbę Bogu, wyrażonego przede 
wszystkim w szukaniu i wypełnianiu w ca-
łym życiu Jego woli. Gdy ukaz carski zmu-
sił go do opuszczenia Podola, Chmielowski 
w 1884 r. przybywa do Krakowa.

Tu prowadził początkowo działalność 
artystyczną równolegle z tą, z którą ko-
jarzymy go dzisiaj. Jego pracownia ma-
larska stała się przytuliskiem. Pieniędzmi 
ze sprzedaży swoich obrazów wspomagał 
najbiedniejszych. Z biegiem czasu coraz 
pełniej oddawał się posłudze ubogim, re-
zygnując stopniowo z malowania. Tu też 
nastąpił kolejny moment przełomowy 
w  życiu zdolnego i cenionego malarza. 
Z  miłości do Boga i ludzi Adam Chmie-
lowski po raz drugi zrezygnował z kariery 
i objął zarząd ogrzewalni dla bezdomnych. 
Przeniósł się tam na stałe, aby mieszkając 
wśród biedoty, pomagać im w dźwiganiu 
się z nędzy nie tylko materialnej, ale i mo-
ralnej. 25 sierpnia 1887 r. Adam Chmie-
lowski przywdział szary habit tercjarski 
i przyjął imię brat Albert. Dokładnie rok 
później złożył śluby tercjarza na ręce 
kard. Albina Dunajewskiego. Ten dzień 
jest jednocześnie początkiem działalności 

Zgromadzenia Braci III Zakonu św. Fran-
ciszka Posługujących Ubogim, zwanego 
popularnie albertynami. Przejęło ono od 
zarządu miasta opiekę nad ogrzewalnią 
dla mężczyzn przy ul. Piekarskiej w Kra-
kowie. W niecały rok później brat Albert 
wziął również pod swoją opiekę ogrzewal-
nię dla kobiet, a grupa jego pomocnic kie-
rowanych przez s. Bernardynę Jabłońską 
stała się zalążkiem zgromadzenia sióstr 
albertynek. 

dokończenie na str. 4 

Ecce Homo



OGŁOSZENIA PARAFIALNE

Kalendarz liturgiczny tygodnia:
9.2 CZWARTEK
Rdz 2,18–25; Ps 128; Mk 7,24–30

10.2 PIĄTEK
św. Scholastyki, dziewicy
Rdz 3,1–8; Ps 32; Mk 7,31–37

11.2 SOBOTA
NMP z Lourdes
Rdz 3,9–24; Ps 90; Mk 8,1–10

12.2 NIEDZIELA
Syr 15,15–20; Ps 119;  
1 Kor 2,6–10; Mt 5,17–37

6.2 PONIEDZIAŁEK
św. Pawła Miki  
i Towarzyszy,  
męczenników
Rdz 1,1–19; Ps 104;  
Mk 6,53–56
7.2 WTOREK
Rdz 1,20–2,4a; Ps 8;  
Mk 7,1–13
8.2 ŚRODA
Rdz 2,4b–9.15–17;  
Ps 104; Mk 7,14–23

I N T E N C J E  M S Z A L N E
PONIEDZIAŁEK 06.02

06:30 + Piotr, Genowefa i Stefan Stefańscy
07:00 +Andrzej Gaweł – 13. rocznica śmierci
08:00+Jan Brzozowski – msza gregoriańska
18:30 + Stefan Baliński – msza gregoriańska

WTOREK 07.02

06:30 + Stefan Baliński – msza gregoriańska
07:00 + Władysław i Władysława Wiatr w 2. rocznicę śmierci
08:00+ Mieczysław i Zofia Lewiccy + Stanisław i Stanisława

Kotulscy oraz zmarli z rodziny Suchan
18:30 +Jan Brzozowski – msza gregoriańska

ŚRODA 08.02

06:30 + Krystyna, Józefa, Stanisław
07:00 + Stefan Baliński – msza gregoriańska
08:00+Jan Brzozowski – msza gregoriańska
18:30 W intencjach Nowenny do Matki Bożej Nieustającej Pomocy

CZWARTEK 09.02

06:30 + Leszek Grucel (od cioci Emilii Maciuszek)
07:00 +Jan Brzozowski – msza gregoriańska
08:00+Julia – 2. rocznica śmierci
18:30 + Stefan Baliński – msza gregoriańska

PIĄTEK 10.02

06:30 + Leszek Grucel (od Zofii i Andrzeja Cuper ze Szczyrzyc)
07:00 +Jan Brzozowski – msza gregoriańska
08:00+ Stefan Baliński – msza gregoriańska
18:30 ——————————————————————————————

SOBOTA 11.02

06:30 + Leszek Grucel (od Anny i Piotra Cuper z Nowego Sącza)
07:00 O Boże błogosławieństwo i opiekę MB w 1. rocznicę urodzin 

Łucji
08:00+Jan Brzozowski – msza gregoriańska
18:30 + Stefan Baliński – msza gregoriańska

NIEDZIELA 12.02

06:30 +Józef i Aniela (32. rocznica śmierci) Malik
08:00+ Maria, Albina, Józefa, Janina, Wanda
09:30 +Józefa – 20. rocznica śmierci oraz + Wojciech, Aleksander,

Władysław Kurnik
10:00 +Jan Brzozowski – msza gregoriańska
11:00 + Lidia Skrywant
11:00 +Zdzisław Szczeszek – 5. rocznica śmierci
12:30 + Stefan Baliński – msza gregoriańska
17:00 +Anna, Walerian, Czesław Węgrzyn
18:30 + Ewa Knapczyk w 20. rocznicę śmierci
20:30 Za Parafian

▪▪ Solenizantom i Jubilatom tego tygodnia życzymy opieki Bożej 
i potrzebnych łask.

▪▪ Zespół Charytatywny prowadzi dzisiaj po Mszach świę-
tych zbiórkę do puszek na działalność kuchni św. Jadwigi. 
Dziękujemy za dar serca.

▪▪ Zebranie Parafialnego Oddziału Akcji Katolickiej od-
będzie się we wtorek 7 lutego po wieczornej Mszy świętej 
w sali nr 6.

▪▪ W Sanktuarium św. Jana Pawła II „Nie lękajcie się” w kapli-
cy św. Jadwigi Królowej zostanie odprawiona comiesięcz-
na Msza św. Zapraszamy w czwartek 9 lutego o godz. 18:00.

▪▪ W drugim tygodniu ferii zapraszamy wszystkie chętne dzieci 
i młodzież pozostające w Krakowie do udziału w akcji „Zima 
w mieście”. Od poniedziałku do piątku od 16:00 do 18:00 
w salach gimnastycznych odbywają się zajęcia sportowe. 
Szczegółowy program znajduje się na plakatach. Gwarantu-
jemy dobrą zabawę.

▪▪ W sobotę 11 lutego z okazji przypadającego tego dnia wspo-
mnienia Matki Bożej z Lourdes, czyli Światowego Dnia 
Chorego zapraszamy na Mszę św. dla chorych i starszych 
wraz z udzieleniem Sakramentu Namaszczenia. Zapraszamy 
o godz. 11:00, do górnego kościoła. Po Mszy św. zapraszamy 
na poczęstunek w sali pod plebanią. 

▪▪ W sobotę 11 lutego w Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Ła-
giewnikach odbędzie się kolejna odsłona rekolekcji „Ogień 
dla nas i całego świata”. Kardynał Luis Tagle z Filipin bę-
dzie mówił o darach Ducha Świętego, a szczególnie o darze 
umiejętności oraz o czynieniu miłosierdzia. Wydarzenie roz-
pocznie się o godzinie 16:30 rozmową z Gościem i przedsta-
wieniem wspólnoty, o godz. 18:00 odprawiona zostanie Msza 
święta, a po niej konferencja i modlitwa uwielbienia. Całość 
potrwa do ok. 21:00. Zapraszamy w imieniu bp. Grzegorza 
Rysia i wolontariuszy organizujących wydarzenie.

▪▪ Parafialny Klub Sportowy zwraca się z serdeczną prośbą 
do wszystkich ludzi dobrej woli o wsparcie w formie prze-
kazania 1% podatku. Każda złotówka zebrana w ostatnich 
latach podczas tej akcji bardzo się przydała – pieniądze prze-
znaczono na zakup sprzętu sportowego, remonty, na akcje 
zima i lato w mieście oraz na dofinansowanie do wyjazdów 
wakacyjnych. Szczegóły na ulotkach przy wejściu do kościo-
ła, na plakatach oraz na naszej stronie internetowej. Również 
w tym roku klub bardzo liczy na Państwa hojność.

KRS 0000245564

Organizacja 
Pożytku 
Publicznego

PARAFIALNY KLUB SPORTOWY

▪▪ Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszych parafianek, które 
ostatnio odeszły do wieczności. Są to śp.: Eulalia Hyb 
(l.  94) z  ul. Opolskiej 23 oraz Daniela Frączyk (l.  92) 
z ul. Rusznikarskiej 15. Dobry Jezu, a nasz Panie, daj im 
wieczne spoczywanie.



Wracamy do godzinek. Powstawały stopniowo od średniowiecza 
i w tym kształcie, w jakim je śpiewamy dziś, pochodzą z XVII w. 
Stąd też ich język nie zawsze jest zrozumiały. Wyjaśnimy star-
sze wyrazy, ale przede wszystkim liczne wezwania do Maryi osa-
dzimy w Biblii, z której głównie pochodzą. Szczupłość miejsca 
powoduje, że nie możemy rozwinąć tematu, a tylko podać sigla, 
czyli skróty ksiąg i miejsca. Proponuję razem z tym opracowa-
niem otworzyć sobie tekst godzinek oraz mieć pod ręką Biblię, 
aby od razu przeczytać z niej stosowny fragment i w ten sposób 
przybliżyć sobie to piękne nabożeństwo.

Lud polski zawsze lubił śpiewać godzinki. Śpiewał tak, jak sły-
szał, a słyszał tak, jak rozumiał. W ten sposób powstawały różne 
zabawne teksty. Np. zamiast cedrze czystości śpiewano cebrze 
czystości, albowiem cedry nie były znane, a z czystością kojarzył 
się ceber, czyli drewniane naczynie służące do prania i mycia. 
Zamiast Tyś niezwyciężonego plastr miodu Samsona śpiewano 
Tyś niezwyciężonego chlast w mordę Samsona. Plastry miodu co 
prawda były znane, ale Biblia nie zanadto, a wyrażenie chlast w 
mordę było bliskie i realne, choć mało chrześcijańskie. Zamiast 
siedmioma kolumnami pięknie ozdobiona śpiewano siedmioma 
kolanami. My jednak ograniczymy się do tekstów pisanych.

wargi moje – na wzór stylu biblijnego staropolski zaimek mój 
w połączeniu z serce, usta, język, wargi, głowa znaczył przeno-
śnie ‘ja’.
chwalić w staropolszczyźnie znaczyło ‘czcić’.
miłościwa pani nie tylko odwołuje się do znaczenia ‘miłościwy, 
życzliwy, współczujący’, ale też do staropolskiej tytulatury, wg 
której zwrot Miłościwa Pani stosowany był do osób wysoko po-
stawionych.
pani świata, niebieska królowa, panna nad panny, gwiazda 
porankowa to tytuły Maryi zaczerpnięte z Litanii Loretańskiej.
pełna łaski to cytat z Pozdrowienia Anielskiego.
zbaw nas złości to dawna konstrukcja ze znaczeniem ‘zachowaj 
nas od zła, wybaw nas od zła’.
słowo to ‘Syn Boży’ (por. J 1,1; 1 J 1,1; Ap 19,13).
jednorodzony w dawnej polszczyźnie znaczyło ‘jedyny’.
panna mądra nawiązuje do Ewangelii św. Mateusza (25,2), ale 
np. w Biblii Tysiąclecia są tam panny roztropne.
dom poświęcony to świątynia.
siedmioma kolumnami pięknie ozdobiony nawiązuje do Księgi 
Przysłów (9,1).
zaraza świata to zepsucie moralne, a świat w NT oznacza 
przede wszystkim tych ludzi, którzy są wrogo nastawieni do 
Boga i Jego przykazań (np. J 1,10).
ogromna czartu znaczy ‘ta, która wzbudza strach w szatanie’ 
(por. Rdz 3,15) i ma związek ze staropolskim ogromić ‘napełnić 
trwogą’.
w szyku obóz silny czyli ‘groźna jak zbrojne zastępy’ (por. Pnp 
6,10).
arka przymierza zob. Wj 25,10-16.
tron salomona zob. 1 Krl 10,18.
tęcza wszechmocną ręką z pięknych farb złożona por. Rdz 
9,13. Farba w XVI w. znaczyło tyle co ‘barwa, kolor’.

GODZINKI O NIEPOKALANEJ
krzak mojżeszów, boskim ogniem gorejąca zob. Wj 3,1.
różdżka aronowa śliczny kwiat rodząca zob. Lb 17,23. 
Różdżka to staropolska gałązka.
brama rajska zamkniona por. Ez 44,2.
runo gedeona por. Sdz 6,36-40.
plastr miodu samsona por. Sdz 14,8.
ja mieszkam na wysokościach / i tron mój w słupie obłoku 
to cytat z Syr 24,4 (przemawia Mądrość).
palma cierpliwości – wyrośnięta palma jest symbolem tego co 
wielkie, wzniosłe i co przewyższa człowieka i jego ludzkie możli-
wości. Stąd w Psalmie 92 czytamy, że sprawiedliwy zakwitnie jak 
palma (Ps 92,13). Maryja była cierpliwa w szukaniu i spełnianiu 
woli Boga. W tym była doskonała, wielka, piękna jak palma.
cedr czystości por. Kpł 14,49-53.
miasto pańskie por. Ap 21,2.
brama na wschód wystawiona por. Ez 43,1-2.
miasto ucieczki por. Pwt 4,41-2.
wieża utwierdzona por. Pnp 4,4.
mężna białogłowa, judyt wojująca por. Jdt.
światło z gabaon zob. Joz 10,11-12.
aby człowiek z padołu powstał wywyższony / niewiele od 
aniołów jest on umniejszony nawiązuje do Psalmu 8 (5-6).
słońca tego promieńmi maryja jaśnieje por. Ap 12,1.
w poczęciu swym jak złota zorza światłem sieje nawiązuje 
do Pnp 6,10.
między cierniem lilija – Maryja między grzesznikami.
kruszy łeb smokowi zob. Rdz 3,15.
piękna jak księżyc w pełni to cytat z Pnp 6,10.
jako mgła okryłam wszystką ziemię to cytat z Syr 24,3.
gwiazdami uwieńczona nawiązuje do Ap 12,1.
po prawej stronie króla stoisz w złotogłowie por. Ps 45,10.
gwiazda morska pochodzi ze starego (VIII w.) hymnu Ave maris 
stella (Witaj Gwiazdo Morza). Nazwa jest synonimem Gwiazdy 
Polarnej, która świeci stale w jednym punkcie nieba i przez to 
wskazuje kierunek ludziom morza. Tak i Matka Boska wskazuje 
nam stale drogę do Jezusa.

W tych krótkich modlitwach 
zawarta jest ogromna wie-
dza mariologiczna i uczucie 
uwielbienia dla Maryi w okre-
sie średniowiecza, zamknięte 
w  godzinach kanonicznych, 
czyli rzymskim brewiarzu. Na-
bożeństwa maryjne w Polsce 
są bardzo lubiane i  groma-
dzą pełne kościoły. Tylko to 
najpiękniejsze jest śpiewane 
głównie na wsiach, przypusz-
czalnie ze względu na zwycza-
jową porę dnia. W naszym 
kościele godzinki śpiewa-
ne są w  każdą niedzielę 
o godz. 7:35.

K.H.-Sz.
Stella Maris



JA DEWOTKĄ NIE JESTEM, ALE… CZYLI KOLĘDOWE KWIATKI
Zakończyliśmy w naszej parafii wizytę duszpasterską zwaną po-
pularnie kolędą. Jaki jest cel tych odwiedzin? Krótko mówiąc: 
wspólna modlitwa oraz błogosławieństwo dla rodziny i domu, 
poznanie parafian i duszpasterza z bliska, rozmowy na tematy 
życia religijnego, doświadczenie problemów rodziny, możliwość 
podsunięcia duszpasterzowi nowych propozycji i sugestii doty-
czących życia parafii oraz okazja do składania ofiar na różne cele 
duszpasterskie. Wynika stąd, że takie spotkania powinny być 
oczekiwane – i to przez obie strony. A jak jest naprawdę? Ano 
różnie, ale najczęściej bardzo życzliwie i zdecydowanie radośnie.

Od kilkunastu lat zapisuję sobie co ciekawsze wypowiedzi, uwa-
gi, spostrzeżenia, słowem – samo życie albo życie na gorąco. 
A oto i niektóre z nich: – ksiądz tu chyba od niedawna? Nigdy 
jeszcze księdza nie widziałam…; – do kościoła to my chodzimy, 
proszę pana, ale do innego ; – proszę podpisać mi zeszyt do 
religii ; – dziękujemy za wizytę, to wielki zaszczyt gościć kapłana 
w domu ; – taki obrazek to ja już mam, czy mogę dostać inny? ; 
– a może kielicha? ; – męża nie ma, jego nigdy na kolędzie nie 
było ; – ale księdzu przystojnie w tym szaliczku (chodziło o stu-
łę) ; – naprawdę telewizor księdzu przeszkadza? ; – jaka szkoda, 
że kolęda jest tylko raz w roku ; – wie pan, czy do tej, czy do 
tamtej parafii należę, to mnie nie obchodzi, księdza przyjmuję 
grzecznościowo ; – w zasadzie to żadnych przeszkód nie mamy, 
po dziesięciu latach chcieliśmy wziąć ślub kościelny, ale mąż 
jeszcze nie był do I Komunii Świętej ; – mieszkamy tu od dwóch 

miesięcy, czy mógłby nam ksiądz poświęcić mieszkanie? ; – Aniu, 
powiedz księdzu paciorek ; – bądź grzeczny synku, bo jak nie, to 
ksiądz cię zabierze.

Takie spostrzeżenia nasuwają wiele refleksji i zmuszają do my-
ślenia. Często pozwalają odkryć, czym ludzie żyją i z jakimi 
borykają się problemami. Ukazują ich nastawienie do rodziny, 
do otoczenia, do życia, do śmierci, do kapłana, do Kościoła, do 
Boga, a nawet do siebie samego. Odzwierciedlają ich pobożność 
i rozumienie prawd wiary. Na zawsze zapamiętam słowa pewnej 
kobiety, jakie skierowała do mnie kiedyś podczas wizyty dusz-
pasterskiej: Proszę księdza, ja dewotką nie jestem, ale jak „lecą‟ 
Łagiewniki, to ja sobie przed telewizorem serwetkę rozłożę, na 
niej wafelka położę i Pana Jezusa sobie przyjmę.

Na zakończenie tytułem puenty jeszcze dwie sytuacje. Otóż pe-
wien parafianin podczas wizyty duszpasterskiej tłumaczył: Wie 
ksiądz, ja to jestem wierzący, ale niepraktykujący. Na to ksiądz: 
A ja jestem nudystą, ale też nie praktykuję. – Przecież to bez 
sensu – zdziwił się parafianin. No właśnie – odparł ksiądz. I dru-
ga: chodzi ksiądz po kolędzie, dzwoni do pewnego mieszkania. 
Czy to ty, aniołku? – odzywa się głos zza drzwi. Nie, ale jestem 
z  tej samej firmy. Jak mawiał poeta, najbardziej zmarnowany 
dzień to taki, kiedy się nie uśmiechnęliśmy, zatem wszystkim 
Czytelniczkom i Czytelnikom życzę dużo radości i uśmiechu na 
każdy dzień.

Ks. Stanisław

Warto dodać, że Karol Wojtyła 
już w latach swojej młodości był 
zafascynowany postacią brata 
Alberta i poświęcił jej swój dra-
mat „Brat naszego Boga”. Tak 
to na krakowskiej ziemi krzy-
żują się ze sobą ślady świętych, 
którzy niegdyś, w różnym cza-
sie, tymi ulicami chadzali.

W niedalekim sąsiedztwie naszej parafii, przy ul. Woronicza znaj-
duje się klasztor albertynek. W swoim obszernym domu rekolek-
cyjnym siostry we wrześniu 2016 r. urządziły mieszkania trenin-
gowe dla bezdomnych kobiet – w ramach projektu „Wstajemy 
z kanapy”. Działającą tu jadłodajnię odwiedza dziennie 150, a na-
wet 200 osób; nikt nie odchodzi głodny. A obok kościół zbudowa-
ny w latach 80. XX w. – Sanktuarium św. Brata Alberta, w którym 
znajdują się jego relikwie. Sanktuarium Ecce Homo, zwane tak 
od najsłynniejszego obrazu wybitnego niegdyś malarza. Obec-
nie jednak obraz znajduje się na wystawie malarstwa Adama 
Chmielowskiego i związanych z nim pamiątek, otwartej w 100. 
rocznicę śmierci „krakowskiego biedaczyny”; można ją zwiedzać  
w Muzeum Archidiecezjalnym do 30 marca.

M.Sz.

dokończenie ze str. 1

Brat Albert był człowiekiem rozmodlonym. Charakterystycz-
nym rysem jego duchowości było łączenie modlitwy z twardym 
czynem posługi bliźnim oraz przekształcanie pracy w modli-
twę. Jeśliby cię zawołano do biedaka, idź natychmiast do nie-
go – mawiał – choćbyś był w świętym zachwyceniu, gdyż opu-
ścisz Chrystusa dla Chrystusa. Pomimo swego kalectwa wiele 
podróżował, zakładał nowe przytuliska, sierocińce dla dzieci 
i młodzieży, domy dla starców i nieuleczalnie chorych oraz tzw. 
kuchnie ludowe. Za jego życia powstało 21 takich domów, gdzie 
potrzebujący otaczani byli opieką 40 braci i 120 sióstr. Własnym 
przykładem brat Albert uczył, że trzeba być „dobrym jak chleb”. 
Zalecał też przestrzeganie krańcowego ubóstwa, które od wie-
lu lat było również jego udziałem. Zmarł 25 grudnia 1916 r. 
w opinii świętości, wyniszczony ciężką chorobą i trudami życia, 
w przytułku, który założył dla mężczyzn; spoczął na Cmentarzu 
Rakowickim. Św. Jan Paweł II beatyfikował go 22 czerwca 1983 
r. na Błoniach krakowskich, a kanonizował 12 listopada 1989 r. 
w Watykanie. Wspomnienie liturgiczne św. brata Alberta przy-
pada 17 czerwca.


